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Przedplata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk, — Inseraty od 
wiersza drobnego 256 fen. — Rękopisów się nie 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. i 

Telefon Redakeji: 1142 N 

Psznań, piątek 28 października 1810. 
Telefon Ekspadycji: 1018. 

Przedpłata w Poznaniu: 
z odnoszeniem do demu 1,45., miesięcznie 40 f., 
z odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin** wy- 

| chodzi codziennie. — Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. 

kwartalnie 1,20 mrk. 
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MRIRERNRRKARIUNUK 
Przedpłata na listopad i grudzień. 

„ Wielkopolanin“ kosztuje na wszy- 
stkich pocztach w Niemczech 

80 fem. 
W Poznaniu zapisywać można , Wiel- 

kopolanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 
sklego nr. 39 1 w ajencjach za SO fen. 

„Wielkopolanin“ zapisany jest w cen- 
niku poczto w wykazie głównym 
(Zeitungs-Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Prels-Verz. fiir 1908. 

» Wielkopolanin“ dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycinami pod tyt.: „Ognisko do- 
mowe“ i prowadzi Obronę praw- 
mą dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

„Wielkopolanin* ma obecnie najwię- 
kszą z wszystkich pism polskich liczbę 
abonantów; umieszczane w nim ogłosze- 
nia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie. 

Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 
mują „Pasieke“ za niższą opłatą. 

Do wyborców Polaków okręgu ko- 
ściansko - śmigielsko - grodzisko-no- 

wotomyskiego. 

Wskutek śralerci ś. p. dr. Witolda | 
Skarżyńskiego zawakowało krzesło posel- 
skie do parlamentu niemieckiego z okrę- 
gu kościańsko-śmigielsko-grodzisko-nowo- 
tomyskiego. Wybory uzupełniające od- 
będą się dnia 4 listopada rb. 

Na mocy § 9 regulaminu wyborcze- 
go zamlanowal niżej podpisany Komitet 
wraz z delegatami powiatowymi wymie- 
nionego okręgu kandydatem poselskim 

p. Franciszka Morawskiego 
z Poznania. 

Podając tę uchwałę do wiadomości 
wyborców okręgu  kościańsko-śmigiesko- 
grodzisko-nowotomyskiego, wzywamy u- 
silnie nasze władze wyborcze, aby agita- 
cją wyborczą gorliwie sig zajęły, zaś wy- 
borców prosimy gorąco, żeby władzom 
wyborczym w czynnościach agitacyjnych 
chętnie pomagali, a w dniu 4 listopada 
r. b. wszyscy bez wyjątku głosy swoje 
oddali na kandydata naszego 

p. Franciszka Morawskiego 
z Poznania. 

Kartki wyborcze będą brzmiały : 
Franciszek Morawski, 

Poznań — Posen, Louisenstr. 19. 

Poznań, 26 października 1910. 

Prowincyonalny komitet wyborczy 
na W. Ks. Poznańskie. 

Stefan Cegielski, Dr. Krysiewicz, 
prezes. sekretarz. 

X. Wawrzyniak, M. Więckowski, 
wiceprezes. skarbnik. 

Juljan Brzeski. Władysław Grabski. 
Dr. Kubacki. ‚X. Mojzykiewicz. 

Jan Żółtowski. 

paca BE EA IRE OK 

Zrezygnowany. 

Pan Korwin - Milewski, właściciel 
ziemski na Litwie, wystąpił z obszerniej- 
szą broszurą, w której zaleca swym ziom- 
kom na Litwie 1 Rusi zupełne zerwanie 
stosunków z Królestwem Polsklem. Za- 
leca też bezwarunkową lojalność dla cara 
1 wyrzeczenie się wszelkiego samodziel- 
nego bytu narodowego. 

Pisze on między innemi: 
„Nam zlemianom tutejszym, polskiej 

kultury, trzeba przy zachowaniu bezwa- 
runkowej lojalności wzgłędem osoby Im- 
peratora Wszechrosyjskiego, który jest 
jednocześnie Wielkim Księciem Lite- 
wskim — zachować jak najstaranniej na- 
szą wiekową kulturę, nasz język rodo- 
wity, naszą religję, lecz tylko w ścisłym 
kółku swoich, nie dla żadnej propagandy 
lab opozyejł wzgłędern rosyjskiego pan- 
stwa, którego jesteśmy 1 na zawsze zo- 
staniemy obywatelami, lecz tak, jak się 
zachowuje relikwie po ukochanej matce, 
już dawno w grobie złożonej, a więc bez 
pretensji narzucania dalszym pokoleniom 
przekonań, mód i zwyczajów na zawsze 
minionej przeszłości. * 

Tyle p. Korwin: Milewski. 
Broszura jest jedynie dowodem osła- 

bienia ducha polskiego w pewnych sfe- 
rach. Myśli 1 rady p. Korwin: Milewskie- 
go wywołały powszechne oburzenie i 
niesmak. 

1 eee ESA SE 

Sprawy wyborcze. 

Prowincjalny Komitet wraz z dele- 
gatami 4 powiatów postawił kandydaturę 
p. Fr. Morawskiego na okręg ko- 
$elahsko - grodzisko - śmigielsko - nowoto- 
myski. 

„mma REESE AE AWK ren 

Sprawa wywłaszczenia. 

W sprawie podanej przez „Natłonal- 
Zeitung“, władómości, że rząd pruszi za- 
mierza przystąpić niezwłocznie do wpro- 
wadzenia w Życie ustawy o wywłaszcze- 
niu, „Neues Wiener Journal" pisze, co 
RSG: 

„Nie jest rzeczą wykluczong, że dr. 
Głąbiński będzie się widział zmuszonym 
do złożenia godności prezesa delegacji 
austrjackiej 1 że przy tej sposobności doj- 
dzie do ostrego prótesta przeciwko pru- 
skiej polityce antypolskiej. Mówią zre- 
sztą, że hr. Aerenthal, który wiedział 
już od pewnego czasu o zamiarach 
rządu pruskiego, prosił, ażeby zawiado- 
mienie dotyczące ogłoszone zostało do- 
piero po ukończeniu delegacji, a to w 
celu oszczędzenia draźliwości Polaków 
austrjackich. Obecnie jednak, dzięki nie- 
dyskrecji „Natłonalztg.*, ostrożność hr. 
Aerenthala stała się bezcelową a wystą- 
pienie Polaków austrjackich nieuniknio- 
nem. Wobec ustawy o wywłaszczeniu, 
Koła polskie w Austrji zdecydowane są 
stanowczo wyrzec się polityki tröjprzy- 
mierza, o ile Prusy w ostatniej chwili 
nie cofną sie.“ 

Tyle „N. W. Journal*. 

Według doniesienia „Pos. Tagebl.* 
informacje „Nat. Ztg.* były mylne. 

Komisja kolonizacyjna nie podała do 
ministerstwa wniosku o zastosowaniu u- 
stawy wywłaszczającej. 

Rząd pruski na razie też nie myśli 
o wywłaszczaniu. 

ance w PEZET RN nn 

Rząd rosyjski przeciw biskupowi 
X. Zdzitowieckiemu. 

Z Częstochowy donoszą : 
Delegowany przez ministerstwo spraw 

wewnętrznych do zbadania sprawy jasno- 
górskiej naczelnik wydziału departamen- 
tu wyznań obcych p. Pietrow zwiedził 
cały klasztor, nawet piwnice klasztorne 
i skarbiec, który kazał opleczetowad. 

P. Pietrow badał. z polecenia mini- 
stra spraw wewnętrznych Stołypina szcze- 
gółowo zarządzenia, wydane na Jasnej 
Górze przez biskupa X. Zdzitowieckiego. 
P. Pietrow wyraził się, że zarządzenia 
X. biskupa były nieprawne. Wobec te- 
go X. biskup Zdzitowiecki opuścił kla- 
sztor jasnogórski i udał się do Warsza- 
wy celem przedstawienia całej sprawy 
generał gubernatorowi »kallonowi. 

Stanowisko Pietrowa wobec zarzą- 
dzeń X. biskupa Zdzitowieckiego, przy- 
jętych w calem społeczeństwie polsklem 
z zupełnem uznaniem 1 wdzięcznością, 
dowodzi, że rząd rosyjski zamierza wy- 
korzystać smutne wypadki jasnogérskle 
dla własnych celów. 

Prawdopodobnie rząd rosyjski ople- 
czętuje na czas dłaższy skarbiec klasztor- 
ny I rozciągnie własną kontrolę nad Gałą 
gospodarką wewnętrzną zakonu. Wszak 
przed kilku dniami „Now. Wremia* za- 
powiedziało jaż wyraźnie taką interwen- 
cję rządu. 

| Oczywiście taki krok rządu rosyj- 
skiego wywołaóby musłał w społeczen- 
stwie polskiem uczucie wielkiego przy- 
gnębienia. 

Niezbyt to jeszcze dawne czasy, gdy 
ku boleści i wstydowi całego narodu Ja- 
sna Góra mieściła 2oldactwo rosyjskie, 
gdy zakonnikom nie wolno było wyda- 
lać się prawie z cel, a nawet spacerować 
po wałach klasztornych. Władze woj- 
skowe „czuwały* po swojemu nad kla- 
sztorem, a zwłaszcza nad jego skarbcem. 
Z trudem tylko udało się usunąć załogę 
wojskową z klasztoru. I dzisiaj — rząd 
rosyjski zamierza widocznie znowu roz- 
toczyć swą opiekę nad klasztorem z usu- 
nięciem władzy kościelnej, jaką jest bi- 
skup. 

Paki ostateczny cel miala ta ,ople- 
ka“ dziś dopiero okazuje się w całej ja- 
skrawości. 

Rząd chelal położyć swą ciężką łapę 
na tem sanctarium religijno narodowem ca- 
łej Polski, jakiem jest świątynia często- 
chowska. 

Dziś już nie ulega ładnej watpliwo- 
ści, że większość OO. Paulinów była bez 
silną w walce z grupą O. Rejmana, któ- 
ry wbrew woli zakonników, jedynie 
dzięki poparciu władz rosyjskich rządził 
samowolnie klasztorem w ciągu lat 15. 
I dziś gdy te stósunki doprowadziły do 
strasznej zbrodni Macocha, wobec której 
władza biskupia wkroczyła, aby uzdro- 

wić Życie zakonne I przywrócić cześć 
świętemu miejscu — rząd rosyjski kla- 
dzłe swoje „veto*! Odsuwa biskupa od 
zarządu klasztorem, a jego zarządzenia 
uznaje za nielegalne ! 

Cel tej ,opleki* rządowej aż nazbyt 
widoczny : wszak cała akcja jego- pole- 
gala tylko na tem, aby zniszczyć éwig- 
tynię jasnogórską, jeśli nie jawnym sztur- 
mem, to za pomocą Macochów. To też 
zbrodnła jasnogórska była dla czynowni- 
ków dawno oczekiwaną i celowo przygo- 
towaną okazją, którą nie omieszkali wy- 
zyskać 

Ale cały naród polski musi dziś sta- 
nąć w obronie zagrożonej Jasnej Góry... 
A w tym celu trzeba zdać sobie sprawę 
z nłebezpieczeństwa sytuacji: nie czas 
wołać wraz z wrogami katolicyzmu i pol- 
skości: „Rozpędzić maichéw, zamknąć 
klasztor”, lecz stanąć na straży jego czy- 
stości 1 świętości. 

Trzeba uprzytomnić sobie, że Maco- 
chowie — to awangarda czynowników, 
którzy usiłują dziś wedrzeć się za nimł 
do naszej świątyni religijno narodowej. 
To też cały naród polski musi dziś sta- 
nad w obronie swej jasnogórskiej Swig- 
tyni. Zagraża jej bowlem groźny wróg, 
który już dawno czyha na jej zgubę, a 
dziś chce zebrać żniwo zbrodni macocho- 
wych — zdeprawowana armia czyno- 
wników. 

p m CORSE Bie es an en 

Komisja zabezpieczeniowa 
obradowała w dalszym ciągu nad § 1534, 
zawierającym przepisy o postępowaniu 
przy zabezpieczeniu od chorób, o poda- 
waniu wniosków o wsparcie w razle 
choroby, 1 wylłczającym instytucje, do 
których te wnioski podać należy. Gło- 
sowanie nad tym paragrafem odroczono 
jednakże na razie, ponieważ jeszcze nie 
uchwalono, czy urzędy zabezpieczenia 
mają mieé znaczenie pierwszych instancji. 

Parag. 1535 do 1541, dotyczące zgło- 
szenła w wypadkach okaleczenia, przy: 
jęto bez zmiany. W § 1542 do 1551 
jest mowa o badaniu przypadków okale- 
czenła, Według § 1542 badanie to ma 
zarządzić miejscowa władza policyjna 
miejscowości, w której wypadek się zda- 
rzyl. Z łona komisji podano wnioski, 
aby na żądanie przedstawiciela zabez- 
pieczenia do badań tych pociągnąć rze- 
czoznawców i aby też na żądanie okale- 
czonego przywołać rzeczoznawców, dalej, 
aby urząd zabezpieczeuiowy w razle 
wypadku okaleczeniafmial prawo zbada- 
nia go. 

W. dyskusji popiera wnłoski te tak- 
że przedstawiciel Koła Polskiego. Mó- 
wca uważa ostatni wnłosek do pewnego 
stopnia za słuszny, zwracając zresztą u- 
wagę, że w $ 1551 projekt coś podo- 
bnego przewiduje, co prawda z polece- 
nia wyższej władzy administracyjnej. 
Najzupełniej zaś uprawniony jest walo- 
sek, by okaleczony albo członek jego 
rodziny młał prawo wniesienia o zbada- 
nie wypadku. Wniosek ten trzeba przy- 
jąć już ze względu na przyjęty § 1580. 
Przecież okaleczenie często nie zaraz po 
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wypadku, tylko później dopiero się uwi- 
docznia. Okaleczony przeto powinien 
módz zażądać natychmiastewego zbada- 
nia wypadku.: Twierdzenie przedstawi: 
clela. rządu, że okaleczony ma prawo 
zwrócenia się do policji 1 jeżeli mu uda 
się policję przekonać, że tu chodzi o 
wypadek, który będzie wymagał odszko- 
dowania według niniejszej ustawy, w 
takim razie policja musi sprawę zbadać, 
przemawia raczej za wnioskiem, tu po- 
danym. Najczęściej bowiem okaleczony 
policji nie przekona. Trzeba mieć wiel- 
kie zaufanie do policji, by od jej widzi. 
mi sig uzależnić przeprowadzenie lub 
nieprzeprowadzenie badania. Mówca te- 
go zaufania do policji nie ma. 
siech bowiem często sle przekonaliśmy, 
że policja upatruje zadanie swoje w tem, 
by ludności dokuczyć, nie zaś, by jej 
pomagać. Wywody zastępcy rządu mo- 
gły mówcę zatem tylko potwierdzić w 
przekonaniu, że okaleczony powinien 
mieć prawo zażądania, by wypadek 
zbadano I że odnośny wniosek jest po- 
trzebny. 

W głosowaniu wnioski powyższe zo- 
stały przyjęte. A 

Parag. 1549, według którego miej- 
scowa władza policyjna ma w danym ra- 
złe zasięgnąć najpierw zdania lekarza, 
został skreślony. 

Paragrafy 1552 do 1573 zawierają 
przepisy o postępowaniu przy stwier- 
dzaniu nieszczęśliwych wypadków. Przy 
dyskusji nad § 1561, w którym mówca 
rozwiódł się o Swiadectwach lekarskich, 
na mocy których zazwyczaj oblicza się 
renta, przerwała komisja obrady 1 odro- 
czyła się do poniedziałku. 

ma I PAW 0 

Socjalistyczna 

polityka demagogiczna. 

Zinaną jest rzeczą, że socjaliści na 
pierwszym planie swej pracy stawiają 
agitację 1 z bardzo ciasnego punktu wi- 
dzenia interesów partji starają sie oce- 
niać wszelkie przejawy życia społeczne- 
go i politycznego — często bardzo po- 
wierzchownie. 

Bardzo ostro przeciwko temu wystą- 
pił w przedostatnim zeszycie „Soclalisti 
sche Monatshefte* (19/20) socjalistyczny 
redaktor Hildebrand. 

Pisze on: 

„Socjalna demokracja przystosowuje 
dzisiaj wszystkie czynności partyjne do 
czysto agitatorskich potrzeb, które z po- 
lityką lub jakąś naukową pracą nie mają 
nie wspólnego. 

Wiedza — która z jednej strony 
uczy umlarkowanla — z drugiej jednak 
daje odpowiednie znaczenie, stała się już 
dzisiaj niepotrzebną dla wielu towarzy- 
szy. Z bezczelną pewnością sleble sądzi 
sig na zgromadzeniach a często i w pra- 
sie najważniejsze zagadnienia życiowe. 

Każdy towarzysz, który kledyś coś 
zasłyszał o historycznym  materjaliźmie 
— albo który nawet przeszedł szkołę 
partyjną sądzi, że znalazł zaklęty klucz 
do rozwiązania wszelkich zagadnień 2y- 
ciowych. * 

Tak ostro sądzi swolch wspöltowa- 
rzyszy człowiek znający ich chyba do- 

- kładnie. 

'GARBUSEK. 
(Ciąg dalszy.) 

Nie posładając się ze szczęścła, nie 
dowierzając własnym uszom, siłacz sze- 
nął: 

* —- Wiedziałem, mój dzielny chl»- 
poze, że żyć będziesz... do licha! byłbym 
dopiero narobił bigosu!.. Wyzdrowle- 
jesz niebawem... gdy taka gorączka nie 
zabije, to człowiek po 24 godzinach wt 
jaż na nogach, potem żyje do stu lat! 

Nie słuchał go chłopiec; zasnął snem 
tak twardym, że nie zdołałby go obudzić 
huk armat. 

— Będzie tak spał dwadzieścia do 
piętnastu godzin — zawołał uradowany 
więzień. — jesteśmy ocaleni, jeśli tylko 
wicehrabia dotrzyma słowa. 

Ułożył śpiącego chłopca pod łóżkiem, 
usławszy mu wygodnie na kołdrze swo- 
jej i mundurze, potem uszezesliwiony, 
nałożył na nog! kajdany i sam zasnął 
niebawem. 

Służba przybyła o zwykłej godzinie 
z akuratneścią regulaminu wojskowego. 

W Pru* 

Niemcy na Węgrzech. 

Berliński związek dla popierania 
niemczyzny zagranicą czynił oddawna u- 
silne starania, aby rząd węgierski pozwo- 
Hł na otwarcie pruskiego gimnazjum w 
Peszcie. 

Obecnie, jak donoszą „Berliner Neu- 
este Nachrichten* pozwolenie to zostało 
udzielone, lecz pod pewnymi warunkami. 
mającymi na celu zapobieganie wpajaniu 
ducha germanizacyjnego w umysły dzie- 
cl węgierskich. 

Z powodu tych ograniczeń — pisze 
gazeta — długotrwałe starania Niemców, 
aby wpływy niemieckie na Wegrzech' 
wzmocnić, poniosły formalne flasko. Wa- 
runki, jakie rząd węgierski postawił, do- 
wodzą, że wpływ niemiecki równa się 
zeru. 

Zwłaszcza zakaz przyjmowania do 
szkół dzieci poddanych węgierskich, u- 
mieszczania w klasach sztandarów 1 o- 
znak pruskich musi niemile dotknąć tych 
wszystkich Niemców, którzy z wytężeniem 
pracowali nad poprawieniem na Węgrzech 
sympatji dla Niemców. 

en mee EE TR DRAB rm 

Jak pracują djecezjalne oryanizacje 
w Niemezech ? 

Przed 5 dniami odbył się zjazd do- 
roczny związków katolickich robotników 
djecezji  Rottenburgskiej w Biberach 
(Wiirtembergja). Związek liczy 125 sto- 
warzyszeń męskich i 16407 ezłonków, 
oraz 8 stowarzyszeń kobiecych z 1000 
członkin. W przeciągu ostatniego roku 
zyskał związek przeszło 1000 nowych 
członków. Organ stowarzyszeń „Robo- 
tnik* rozchodzi się w ilości 9000 egzem- 
plarzy (w przeszłym roku 7000) i zyskał 
w przeciągu roku 2000 nowych prenu- 
meratów. Oprócz tych stowarzyszeń jest 
w obrębie djecezji 7000 zawodowo zor- 
ganizowanych robotników w chrześcijań- 
skich związkach zawodowych. Tak więc 
organizacja chrześcijańska ma w obrębie 
jednej tylko djecezji 24 tysiące zorgani- 
zowanych katolików. 

i ATT 274: 24,9, 2050222 

Ochrona młodocianych robotników 
we Francji i Włoszech. 

Rządy włoski 1 francuski zawarły ze 
sobą niedawno układ — na mocy któ- 
rego robotnicy młodociani, przybywający 
z jednego kraju do drugiego, podlegają 
wszelkim prawom ochronnym danego 
kraju. 

We wszystkich większych miastach 
przemysłowych stworzone zostaną spe- 
cjalne komitety ochronne, złożone z przed- 
stawiciela gminy, urzędnika inspektoratu 
przemysłowego i urzędnika konsulatu da- 
nego kraju, które mają opiekować sie 
wszystkimi wychodźcami robotnikami 
młodocianymi w swoim okręgu. 

Umowa ta państwowa ma obowiązy- 
wać 5 lat. 

nr EEE Ne ann ore 

* Wiec relacyjmy na obwód ostro- 
ski, na który przybyć obiecali wszyscy 

| trzej posłowie z naszego okręgu wybor- 
czego, odbędzie się w Ostrowie, na sali 
Domu Katolickiego, w niedzielę dnia 30 
października rb. o godzinie 4 1 pół po 
południu. 

Na porządku obrad przemówienia: 
księcia Ferd. Radziwiłła oraz panów 
dr. Mizerskiego i dr. F. Niegolewskiego. 

Pan Pernot rządzący, wpadł pierwszy 
do celi, rozglądając się po kątach. Szczę- 
ściem Hektorek nie dawał znaku życia, 
ale Tatuowany, nie młał sposobności za- 
mienienia jednego słowa z posługujący- 
mi galernikami. Niepokój zalegał mu 
serce; czyżby sie domyślano czego? 

Nie. Dozorca przekonać się chclal 
tylko, czy więzień spokorniał po wozoraj- 
szej karze. Patrzył ma wzywająco w 
oczy przez cały czes porządkowania celi, 
potem wyszedł, kręcąc kijem miynka i 
drzwi zamknął. 

Zestawiono dzbanek z wodą, miskę 
1 chleb razowy. Drżącą ręką Tatuowa- 
ny obmacal chleb, nic w nim nie znaj- 
dując. Rozerwal go na połowę z chci- 
wością dzikiego zwierza io mało nie 
krzyknął z radości. Zaskleplone w śŚrod- 
ku znajdowały się dwa przedmioty, wywo- 
łujące ten wybuch zadowolenia: kawałek 
papieru i maszynka nie większa jak ze- 
garek. Więzień drżącemi ciągle rękoma 
rozłożył papier i z bijącem sercem czy- 
tać zaczął: 

„Mój stary druhu! 
Posyłam ci żądane cacko, labo ko- 

sztowało mnie dużo; musiałem przepła- 
cać trudnych do zjednania wspólników. 
Miałeś u mnie na rachunku bieżącym 

O liczny udział uprasza Komitet pol. 
wyborczy na obwód Ostrowski. 

Wiec relacyjny 

odbędzie się w niedzielę dnia 30 bm. o 
godzinie 4 po poł. na salce parafjalnej 
w Karminie, w powiecie pleszewskim, 
na którym zda sprawozdanie poselskie 
poseł do Parlamentu niemieckiego pan 
Wł. Seyda z Poznania. O liczny udział 
wyborców prosł 
Komitet wyborczy na pow. pleszewski 

Dr. T. Kubacki, M. Szuman, 
przewodn. sekretarz. 

ARAN ARA IANS LI TNE RTT RN AI ER TOT 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Z Bremy donoszą, że 

nastąpiła zgoda pomiędzy  strejkującymi 
tramwajowcami a zarządem. Strejkujacy 
otrzymali pozwolenie przystąpienia do 
związku robotników przewozowych. 

— Według miarodsjnych informa- 
cji kwestja nadania samorządu Alzacji i 
Lotaryngii, nad którą ty się w o- 
statulch czasach narady niemieckiej rady 
związkowej, uległa odroczeniu. Przyczy- 
ną jest stanowisko delegatów państw po- 
ładałowych, którzy upatrują w projekcie 
rządowym zmniejszenie wpływu swego 
na korzyść Prus przez oddanie Alzacji 
pod bezpośrednie zwierzchnictwo króla 
pruskiego. W ten sposób delegaci Al- 
zacji do Rady związkowej, mianowani 
przez króla pruskiego, głosowali według 
jego wskazówek i wówozas supremacja 
Prus w państwie »iemieckiem byłaby 
nieunikniona. Ponieważ Bethmann - Holl- 
weg nie chce ustąpić ze swego stano: 
wiska, odroczono rozprawy na czas nie- 
ograniczony. 

Galicja. Piszą, że sejmowe kla. 
by ruskie; obradujące przy udzłale mar- 
szałka i namiestnika, postawiły żądanie 
połączenia kwestji reformy wyborczej do 
sejmu { zagwarantowania pewnej ilości 
mandatów ruskich na uniwersytet lwo- 
wski w dniu 1 lipea b. r. Kluby ru- 
skie domagają sie umorzenla dochodzeń 
sądowych przeciw oskarżonym studen- 
tom ruskim i ogłoszenia dla nich amne- 
stji. Istnieje przypuszczenie, że rząd 
krajowy na tle obaw o dalsze wypadki 
na uniwersytecie I o dalszy rozwój wy- 
padków  poltycznych, specjalnie zaś 
sprawy kanałowej i ewentualnego od- 
szkodowania — będzie skłonny poprzeć 
te żądania Rusłaów. 

Austrja. „Der Morgen* twier- 
dzi, że rekonstrukcja gabinetu Bienertha 
nastąpi juz w najbliższym czasie, po u- 
konszenlu obrad w Pradze. Konferencje 
ministra skarbu Bilińskiego we Lwowie 
były ostatnią próbą ocalenia jego stano- 
wiska w rządzie. Rokowania we Lwo: 
wie przyniosły wynik bardzo dla Bilin- 
skiego niekorzystny. Stanowisko jego 
uwsżają za tak silnie zachwiane, Że z 
ustąpieniem jego z gabinetu należy sig 
ju2 ostatecznie liczyć. Drugim mini- 
strem, który stąpi z gabinetu, jest 
minister kolel państwowych, Wrba. Jako 
jego następcę wymieniają szefa sekcji, 
dyrektora kolei północnej, Banhansa, i 
byłego ministra kolei Witteka. Ustąpić 
mają także: minister handlu Welekir- 
chner, minister robót publicznych Ritt, 
kierownik ministerjum rolnictwa Pop, 
minister sprawiedliwości Hochenburger i 
minister spraw wewnętrznych hrabia 

dwa tyslace trzysta franków. Sprawa ta 
kosztuje cię dwa tysiące, łącznie z mo- 
jem komisowem. Wyda ei się to, nie 
wątpię, droge, ale niema co się targo- 
wsó, u mnie stałe ceny. Interes, inte- 
resem. Cacko zresztą fankcjonuje do- 
skonale. Oddasz mi je po załatwieniu 
sprawy; będzie megło służyć dla dru- 
gich. 

Życzę el pomyślnej ucieczki, a jeśli 
powrócisz tu z psłnym workiem, będę 
zawsze ma twoje usługi. 

Ale, ale! twój protegowany z nume- 
ru 212 jaż przepadł. Jego apelacja od 
wyroku odrzucona. Odstawią go jutro 
do Kajene, gdzłe ma być ścięty bezzwio- 
cznie. Mała ee zdrowa.* 

— Do stu plorunöw! -— zaklął wie- 
zien kończąc czytanie listu — mają go 
stracić jutro, jego, ojca moich malców!. 
Zobaczymy! Chlopak ma energję... choć 
jeszcze chory, weźmie sig do dzieła i 
będziemy ocaleni. 

Zwinął papier, zrobił z niego gałkę, 
którą połknął, popijając wodą. 

— Nie pożywny zrazik — rzekł z 
udaną wesołością. Potem ogladal na 
wszystkie strony maszynkę, pożyczoną 
za cenę, całego jego miemia. Z radości 
nie mógł nic jeść. 

Härdtl. W miejsce bar. Härdtla ma ob- — 
136 tekę spraw wewnętrznych namiestnik © 

oraw, baron Helnold, a następcą Ho- - 
chenburgera na stanowisko ministra spra- 4 
wiedliwości ma zostać prezydent rządu — 
krajowego na Bukowinie, Bleyleben. Jak — 
słychać, Welsskirchner, który ma ustą- — 
pié z gabinetu, zostanie gubernatorem — 
Landerbanku. >. 

Belgja. Z powodu przyjazdu ce- 
sarza niemieckiego władze zarządziły nad- 
zwyczajne środki ostrożności. Wszyscy — 
sl fore przybywający do Brukseli ped- — 
dawani są ścisłej rewizji. Wojsko spro- 
wadzono z prowincji w liczbie 10 000 
żołnierzy. Magazyny z krzykliwymi in-- 
strumentami muzycznymi otrzymały roz 
kaz nie sprzedawania tych instrumentów. - 
Zarządzenia te powiększyły jeszcze chłód 
ludności belgijskiej dla ces. Wilhelma I 
pogłębiły jego niepopularność. a 

Chimy. W Pekinie rozpoczęły się 
posiedzenia zgromadzenia narodowego, 
składsjącego się w połowie z członków, 
mianowanych przez rząd, w połowie 2 
przedstawicieli samorządnych rad pro: 
wincjalnych. Uchwalono natychmiast je 
dnogłośnie udać się do księcia regenta 2 
prośbą o jak najszybsze zwołanie parla- 
mentu. Zgromadzenie mlalo być ciałem 
przygotowawczem, konstytucja zaś miała — 
ee ogłoszona i parlament zwołany d 
piero po sledmiu latach, po ukończeniu 
prac wstępnych. „Times donosi, że 26 
uchwałą głosowali nawet książęta mon: 
golscy 1 szlachta mandżurska, dotyc 
czas wrogowie ruchu konstytucyjnego: 
Również prawie wszyscy wicekrölowie 
uznają obecnie potrzebę zwołania parla* - 
mentu. Jest to wynik bardzo silnego — 
ruchu konstytucyjnego, popieranego przeź 
rady prowinejalne. Książę regent przy” 
jął deputację zgromadzenia narodowego 
bardzo łaskawie. Sądzą, że parlament > 
chiński będzie zwołany jeszcze w roku 
1913. 

Repertuar Teatru Polskiego — 
w Poznaniu. R 

— W czwartek, dnia 27 paźdz. po raz 2 rf 

„Bogata wdowa*, komedja w 3 akt. z ang: 
W. Somerset'a. Ceny dramatu. Abonament 
ważny. dj 

— W piątek, dnia 28 paźdz. po raz 4 
„Lalka*. Ceny operowe. Abonament ważny: > 

— W sobotę, dnia 29 paźdz. po raz 1 wi 

„Opowieści Imci Pana Dymka". Sztuka 
żaka i pisarza cechowego, spisał K. Ba 

kowski. Oeny dramatu. Abonament  uchy 
lony. 

— W niedzielę, dnia 30 paźdz. po poł 

po raz 7 „Krakowiacy i Górale*. Ceny p” > 
południowe. Ri 

—— W niedzielę wieczorem po raz 2 „Op 
wieści Pana Dymka*. eny dramatu. Abo’ w 
nament ważny. AA 

— W poniedziałek, dnia 31 paźdz. po 

raz 5 „Lalka*. Ceny operowe. Aboname®! 

ważny. 
— We wtorek, dnia 1 listopada po pa 

„Obrona Ozęstochowy*. Dramat hist. w 

obrazach J. Mórsa. eny po poł. 
— Wieczorem: opera w 4 akt. Moniaszki s, 

„Halka*. Oeny operowe. Abonament ważny: 
— W środę, dnia 2 listop. „Sen srebrny 

Salomei*. Dramat hist. w 10 obrazach 
Słowackiego. eny popołudniowe. 

Bilety można poprzednio nabywać wDr e 

mu Towarowym K. Ignatowicza c 

dopłatą .10 fen.; w dniu przedstawienia 

w kasie teatru. 

Malec spał ciągle jak zabity. 
O traódiaj pa e przebudził sią 

rzeźwy, wyszedł na czworakach z p ; 

łóżka 1 stanął przed uszczęśliwionym jeg 
widokiem więźniem. R 

— Zdrów jesteś, mój mały, zdrów 
zupełnie ? j 

— Jak agi de 
lu... nic mnie jnż nie boll... 
na świat psa? 

— Zuch z ciebie nielada. hi i 

— Głowa mi jeszsze cięży, trochę 
sztywna, nie bardzo władać mogę człoB” 
kami, ale nie cierpię, jak dawniej. — 

— No, to bierz się do jedzenia, ab, pe 

odzyskał siły, bo ich jeszcze potrzebowe” 
będziemy. „ag 

— Cay ore co nowego, 
dy bylem cho " 

=» = Dażo Rowe | ważnego. Widzieć 

to okrągłe pudełeczko, które mi pr, 
niósł służący ? Takle maleńkie cacko, * 

mechanizm jego cudowny. I. 
Garbuska nie zachwycał pokazyw 2 

ny mu przedmiot. ee 

— Stuchaj! zdumiejesz niebawem 
cacko wyswobodzł nas z więzienia. 

(Ciąg dalszy zaastąp ‘ 

oczciwy przyjacłe 
A jakbym 8% 

podoża s 
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Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 27 października 1910. 

Uczmy dzieci czytać 
‘i pisać po polsku! 

* Biuro Związku Narodowego znaj- 
duje sig przy ulicy Dolnej Wałowej ur. 
L na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po południa. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego 

* Odpowiedź rejencji poznańskiej. 
Swego ozasu pisaliśmy, że w Ostrorogu 
dn. 13 sierpnia odbyły się wybory do 
dozoru szkolnego. Między innymi wy- 
brany został obywatel tamtejszy pan 
Tomasz Modrzejewski. W dniu 7 pa- 
ździernika — a więc prawie po ośmiu 
tygodniach! — zawiadomiła go policja, 
że „z niewiadomych powodów Pr 
rejencja wyboru tego nie zatwierdzila.“ 
Zapytywany w tej sprawie burmistrz nie 
umiał dać wyjaśnienia, przypuszczał tyl- 
ko, że może uważano go za „polskiego 
agitatora.* Pan Modrzejewski zwrócił 
się do rejencji, żądając wytłumaczenia, 
dla czego nie został zatwierdzony. 

Nadesłana odpowiedź _ rejencji 
znańskiej brzmi w tłomaczeniu: 

„Rejencja. 
Wydział dla spraw 

kościelnych i szkolnych. 
J. Nr. 6464 11. 5, 4. 

Odmawiamy Panu podania powodów 
mie zatwierdzenia jego jako członka do- 
zoru szkolnego tamtejszej gminy kato- 
licklej. (Podpis nleczytelny.)“ 

Odpowiedź ta jest wielce charakte- 
rysyczna. Rejencja zna powody, ale 
= panu Modrzejewskiemu podać nie 
chce. 

* Zarząd „Stelli* Tow. Kol. Wak. i 

po- 

St. Sanit. w Poznaniu podał do tujejszej | 
inspekcji szkolnej wniosek, aby zechciała 
pozwolić dzieciom szkolnym wziąć udział 
w pogrzebie ś. p. hr. Engestroema, dłu- 
goletniego prezesa instytucji, śwładczą- 
cej dzłatwie «szkolnej od szeregu lat 
wielkie dobrodziejstwa. Na wniosek ten 
przyszła następna odpowiedź. „Ku me- 
mu ubolewaniu nie mogę przychylić się 
do wniosku Pana, - 
Król. Inspektor szkolny. Friedrich.* 

* Biuro „Straży”* znajduje się prz 
ulicy Rycerskiej nr. Ya na ke Soc 
rze. „Biuro jest otwarte od godziny 12—2 
w południe i od 5 i pół do 6 i pół wieczo- 
rem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 

* Pierwsza wicczernica ludowa 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 b. m. na 
gali ogrodowej Lamberta o godzinie 8 wie- 
czoram. Program przedstawia się niezwykle 
interesująco. Główną część stanowić będą 
obrazy świetlane, dające barwne reprodukcje 
widoków Paryża, do których objaśnień u- 
dzieli p. dr. Szulezewski Szczególną zaś 
atrakcją będzie występ nieznanej dotychczas : 
szerszej publiczności Poznania śpiewaczki pan- 
ny Janowskiej, posiadającej prawdziwy ta- 
lent i znakomite wyszkolenie artystyczne. 
Panna Janowska uproszona przez Komitet, 
zaśpiewa następujące utwory: 1) Zygmunta 
Noskowskiego: Stach, 2) Wł. Żeleńskiego: 
Marzenia dziewczyny, 3) Moniuszki: Piosn- 
ka żołnierza. Do recytacji pozyskał Komitet 
pana architekta Ulatowskiego. Oprócz tego 
przewiduje program deklamacją i Śpiew chó- 
rowy, który wykona chór męski pod batutą 
p. Fibaka. Nie wątpimy, że tak zajmujący 
i różnobarwny program ściągnie na salę 
Lamberta jak najliczniejszą publiczność. Ce- 
ny wstępu tak jak dotychczas: na salę 20 
fen., na balkon 50 fen. | 

_* Kaprzysiążenie rekrutów odbędzie 
się w piątek, dnia 4 listopada rb. o godz. 
1 po poładniu we forcie Winiary (na Kern- 
werku), i to dla wszystkich z całej załogi 
poznańskiej. Poprzednie odbędą się w ko- 
Sciolach garnizońskich nabożeństwa. W ra- 
zie niepogody odbędzie się zaprzysiężenie na 
dziedzińcach każdego pułku odrębnie lub w 
barakach. 

* Walka z cherebami zakaźnemi. 
z powodu grożącego niebezpieczeństwa prze- 
niesienia chorób zakaźnych, jak tyfus, 
szkarlntyna i dyfterja zwraca się uwagę na 
istniejące przepisy, Że zwłoki osób zma- 
złych na powyższe choroby w przeciągu 
24 godzin usunięte być muszą z domu 4a- 
toby i przewiezione de  Śmiertelnicy, jeżeli 
prezes policji w pojedyńczych przypadkach 
nie pozwolił na wyjątek. Pozwolehstwo to 
otrzymać można przez poßrednietwo biura 
rewirowego policji. Zakazane jest dalej wy- 
stawiać zwłoki takich zmarłych, przed wy- 
wiezieniem z domu, na widok publiczny, 
szczególnie przy otwartej trumnie. Dostęp do 
Śmiertelnicy dozwolony jest tylko członkom 
rodziny i domownikom zmarłego na zakaźną 

chorobę, oraz duchownym i kościelnym oso- 

f | sunkéw 

bom, które biorą udział w ceremonjach po- 
grzebowych. Dalej zakazane jest dzieciom 
towarzyszyć pogrzebom i Śpiewać nad gro- 
bem osób zmarłych na dyfterją i szkarla: 
tynę. Niezastosowanie się do tych przepi- 
sów, wydanych celem ochrony publiczności, 
karane będzie grzywną do 30 marek, a w 
razie niemożności zapłacenia odpowiednim 
aresztem. 

* Wieczorek herbaciany. Stowarzy- 
szenie polskich kupców podróżujących na 

Rzeszę niemiecką z siedzibą w Poznaniu u- 
rządza wieczorek herbaciany z nader uroz- 
maiconym programem, w sobotę dnia 5 listo- 

pada na wielkiej sali bazarowej. Czysty do- 
chód przeznaczony na zasilenie funduszu dla 
wdów i sierot po zmarłych członkach. 

* Zniesienie targów bydlęcych w 
obwodzie rejencji poznańskiej. Skutkiem wy- 

buchłej w obwodzie rejencji poznańskiej za- 

razy pyska i racie zakazał prezes rejencji 

obwieszczeniem z dnia 19 bm. handel i prze- 
pędzanie bydła, owiec, nierogacizny i drobiu, 

oraz odbycia w tymże obwodzie targów na 

konie, bydło, owce i mierogaciznę, aż do 30 

listopada rb. włącznie, z zastrzeżeniem, Że w 

obwodzie poznańskim miejskim wyjątkowo 

odbywać się mogą targi na takie konie, by- 

dio, owce i Świnie, które przeznaczone sq na 

natychmiastową rzeź. Rzeź nastąpić winna 

najpóźniej w przeciągu 48 godzin po ukofi- 

czeniu targu, i to w publicznej rzeźni po: 

znańskiej. Rozporządzenie to obowięzuje od 

dnia 19 bm. i zostanie znowu zaiesione, sko- 
ro zaraza ustanie. 

* Nowe Tow. Kupców założone zostało 
w poniedziałek w Gniewkowie. Na człon- 

ków zapisało się 18. Referat „O potrzebie 

łączności kupiectwa naszego* wygłosił p. Gu- 

stowski z Poznania. Wstępne ustanowiono na 

2 mk., składkę miesięczną na 75 fen. Tow. 

to przyłączyło się do związku Tow. kupiec- 

kich i abonuje organ związkowy  „Kupca* 
obowiązkowo dla wszystkich członków. Na 
rzecz bratniej pomocy kupieckiej zebrali o- 
becni 10,50 marek. Nowemu Tow. życzymy 
pomyślnego rozwoju. 

* „Perpetuum: mobile“, Królewska 
huta. W drodze z Świętochłowie do Lipin 
zastrzelił sig w sobotę w nocy technik Ka- 
bot z Lipin. W jego posiadanin znaleziono 
jeszcze przeszło 200 mk. gotówki K., jak 
się zdaje cierpiał na cbłąkanie. Przed kilku 
laty zatrudniony był w hucie, lecz od tego 
czasu poświęcił się pracy na wynalezieniu t. 
zw. „perpetuum mobile* (przyrząd lub ma- 
szyna, która raz puszczona w bieg, wiecznie 
pozostawać może w ruchu bez wszelkiej siły 
i pomocy ludzkiej). Na swój wynalazek zna- 
lazł kilku spólników, którzy mu dali pienią- 
dze do dyspozycji. 

* Czempiń, dnia 23 bm. Dziś o godz. 
4 odbył się ta wiec przedwyborczy na sali 
p. Sznkalskiego. Wyborcy tak miasta jak 
okolicy stawili się licznie, tak iż salai przy- 
ległe lokale wypełniły się po brzegi. Po u- 
konstytuowaniu biura, zabiera głos p. Żół- 

'towski z Jarogniewic i mówi na temat sto- 
ekonomicznych naszego powiatu i 

wyciąga stąd konsekwencje, jakie życzenia i 
sprawy pod względem ekonomicznym popie- 
rać winni nasi posłowie w parlamencie. 
Przyjęto potem listę komitetu wyborczego 
miejscowego. Następnie przemawia X. prob. 
Kielczewski. Jak na wstępie zaznacza — 
aby przemówić do serca zebranych. Przed- 
stawiając straszne wypadki z chwili obecnej, 
które niestety i naszą Polskę nie ominęły, 
wzywa obecnych, aby  niezachwianie stali 
przy Ojcu św., Głowie Kościoła katolickiego. 
Rządy masońskie we Włoszech, Francji, wy- 
padki rewolucji w Portugalji, wszystko skie- 
rowane ku temu, aby zniszczyć Kościół katolicki. 
Ojciec Sw. ograbiony przed 40 laty z swej 
własności kościelnej i niezależności polity- 
cznej jest więźniem w murach Watykanu. 
Pomimo tylu krzywd wyrządzonych stolicy 
fw. nie ustaje zuchwałość nieprzyjaciół 
Kościoła Sw. i coraz śmielej podnosi głowę. 
W ostatnim czasie burmistrz rzymski żyd 
Nathan wyszydźał i naigrywał się bezczelnie 
i publicznie z Ojca św. Ozyż mamy wobec 
tego milczeć. My dziś zebrani jak jeden mąż 
publicznie protestujemy przeciw takiej zu- 
chwałości żydowskiej i przyrzekamy stać 
wiernie z miłością i poświęceniem przy Ojeu 
&w., widomej Głowie Kościoła katolickiego. 
— Pisma nasze prosimy o powtórzenie tej 
korespondencji. 

* Zamknięcie mleczarni. Z Witko- 
wa donoszą, że mleczarnią spółkową w Pa- 
włowie, którą przed rokiem dopiero założono, 
zamknięto teraz, ponieważ urządzenie jej nie 
odpowiadało przepisom policyjnym. 

* Tczew. Na mocy notarjalnego kontra 
ktu nabył pan Walenty Jędrzejczak z Do- 
piewa w pow. poznańskim, zagrożony mają- 
tek 230 mórg roli i 232 morgi lasu (zda- 
tnego do wycięcia) od wdowy pani Cieszyń- 
skiej w Stendsits (?). Śliczny ten majątek 
położony przy dobrach królewskich przy 
mieście Kościerzynie nad szosą. P. Jędrzej- 

| czak jest dobrym wiarusem. 

* Newe połączenie Bydgoszczy z Po- 
maniem pociągiem pospiesznym przedpołu- 

dniowym niebawem zostanie uskutecznionem 

— jak donoszą „N. Pol. Qorr.* Tem samem 

przyjdzie do skutku przejściowe połączenie 

pospiesznym pociągiem Bydgoszczy z Frank- 

furtem n. Menem na Poznań, Zbąszyń i 

Halę. 

* Cukrownia we Wschowie zapropo- 
nuje w roku bieżącym 18 procent dywiden- 
dy (w roku przeszłym 16). 

* W Świdnicy ściął wczoraj kat Schwietz 

z Wrocławia robotnika Patzelta, który w ro- 

ku zeszłym zamordował własnego ojca sie- 

kierą. 

* Spustoszenia we Włoszech. Nea- 
pol. Jeden z dzienników przynosi następują 

ce szczegóły, opowiedziane przez mieszkań- 

ców Casa Micciola, którzy stamtąd uciekli. 

Orkan był tak gwałtowny, że wśród ludno- 

Sci zapanowała panika. Jeden z nich opo- 

wiada, że podczas ucieczki widział 14 zwłok 

i sądzi, że jeszcze wielu ludzi leży "ped gru- 

zami. Na górze San Nikola, gdzie wiele 

osób się schroniło, znajdują się całe rodziny 

w politowania godnym stanie. Wszystkie 

zakłady kąpielowe w Casa Micciola i okolicy 

sq znisz zone. [Dwanaście osób, które się 

właśnie kąpały, nie zdołały uciec i zostały 

przez fale morskie porwane. Namuł, nanie- 

siony przez morze, leży 8 metrów wysoko. 

* Londyn. We wtorek toczył się przed 

londyńskim sądem przysięgłych proces prze- 

ciw pannie Le Neve, towarzyszce Crippena, 

którą oskarżają o współudział w zamordowa- 

niu pani Crippen. Przysięgli uznali ją nie- 
winną i oskarżoną uwolniono. 

* Córka miljonera zaślabiła woźnicę. 

Piękna i młoda miss Bailey, zarządzając ku- 
chnią matki swej wdowy poznała bliżej mło- 
dego woźnicę, Irlandczyka Patryka O’Con- 
nora. Oboje polubili się i wzięli potajemnie 
Ślub jnż przed miesiącem. Teraz młoda mał- 
Żonka oświadczyła matce, że z mężem swym 
wyjeżdża samochodem w podróż poślubną, 
poczem osiądzie z nim na farmie. Można 
sobie wyobrazić przerażenie matki i oburze- 
nie kawalerów, polujących ma ' jej posag. 
Lecz nie było rady i matka jedynaczce nie 
odmówiła swego błogosławieństwa. Młoda 
Amerykanka jest wykształconą kobietą, prze- 
szła akademią, a do tego jest bardzo dobrą 
gospodynią. Szczęśliwy Patryk! 

* Stary Bismark — (akomiec wielki). 
Pokoje księcia Bismarka odznaczały się prze- 
pychem — różnych darów. Sypialnia wszak- 
te wyróżniała się skromnością. Piwnica i 
spiżarnia zawsze przepełnione były najprzed- 
niejszemi winami i wiktuałami, które — mu 
zewsząd nadsyłano nieustannie w darze. Był 
jednak ks. Bismark niesłychanie skąpy i ści- 
sty w kontrolowaniu domowych rachunków. 
W szczegóły zaś wszystkie tak dalece wni- 
kał, że na kilka dni uspokoić się nie mógł, 

gdy zauważył, że wyszło na opał dwa me- 
try drzewa więcej niż należało. Największą 
trudnością było wydostać od niego gotówkę, 
zwłaszcza, jeżeli dany wydatek przechodził 
Ściśle określony etat. Nie mówiąc już o 
służbie i domownikach, ale nawet Żona i 
dzieci drżały poprostu przed. nim ze strachu. 
Stuchat tylko i jedynie swego lekarza domo- 
wego, i to tak dalece, że nawet przerywał 

uroczystości i przyjęcia, gdy mu lekarz po- 
wiedział, że dalszy udział w przyjęciu za- 
szkodzić mu może. Rady lekarza swego przyj- 
mował bez apelacji i bez szemrania stosował 
się do nich. 

* Kalendarz, Piątek 28 października: 
Szymona i Judy. Wschód słońca o godzinie 
6 minut 49, zachód o godzinie 4 minut 38. 
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Wiadomości literackie. 
— ,Lowiec Wielkopolski*, ilustrowany 

dwutygodnik. Organ Towarzystwa Lowiec- 
kiego w Poznaniu, poświęcony sprawom 

myślistwa. Abonament kwartalny wprost z 

ekspedycji pod opaską 2,70 mk., dla leśni- 
ków po zniżonej cenie 1,70 mk., nadto dla 
wszystkich przy abonamencie 5 egzemplarzy, 

po 1,50 mk. czyli 7,50 za 5 egzemplarzy, 

na poczcie 2,50 mk. Numer na październik 
zawiera następną treść: Wiadomości od To- 

warzystwa. — Sprawozdanie z konkursu wy- 
żłów dowodnych odbytego w Iwnie w roku 
1910. — Niespodziewane spotkanie. — Od- 
dział galicyjski na wystawie łowieckiej we 
Wiedniu. — To i owo ze Świata łowieckie- 
go. — Osy psy głaskać. 

ne EEE 

Od Redakeji. 
— Pod nr. 110. Szkoła handlowa pod 

protektoratem rządu jest w Poznaniu przy 
ul. Podgórnej nr. 12. Co do późniejszych 
trudności . nie pewnego powiedzieć nie mo- 

zemy. Zresztą nie zawsze chodzi o posady 

rządowe. Bliższych warunków dowiedzieć się 

pan możesz na miejscu. 
— Pani Jadw. Ol. w Śr. Losy na rzecz 

odnowienia ratusza poznańskiego ma na skła- 

dzie międsy innymi pan Nowak, księgarnia, 

ul. Rycerska 33. 

Żyto 

Jęczmień 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: > 

— „Lutnia*. Dziś w czwartek wspólna © 

lekcja śpiewu o g. pół do 9 w lokalu Re- 
sursy. 
|| EEE) 

Wiadomości handlowe. 
Pozmań, dnia 36 października zb. 

Poznań, dnia 26 października 1910 x. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji tazgowa 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów ! 

towar piękny średni poślede 
Pezeniea 19,30 18,50 17,60 

yto 1410 18,40 12,66 
Jgexmieh "15,90 14,50 18,38 

Owies 1b,00 14,50 14,19 

Bydgoszez, 25 października. (Sprawozdanie RZA, 
Isby handlowej). Paxzeniea niem. miciserwe | 
bes mursonki biała przyn. 180 fant holenderskiej © 

wagi 194 mk., tak samo pstra 190 mk, — 76- 
ślednie gatunki niżej notowania. — Żyto miemu. — 
dobze, zdrowe 138 funtów holenderskiej wagi 189 © 

mak., 121 funtów wagi 187 mk., lżejsze gatuzki 

000. 000 marek. — Jęczmień dis młynaxzy 

127—130 marek. — Jęczmień dla browasów 

142—154 mk., najpiękniejszy nad notowania. — | 

Gzcch mominalnie, — Owies 127—147 wand, | 

Qeny love Bydgomes. 

Wroclaw, dnia 25 października 1910 2. 
dobry tow, średni tow. pośl. towsa © 
najw. najn. najw. najn. najw. maja. 
cena cena cena cena cena G6MA 

Pszenieabiała 19.60 18,60 18,50 17,60 17,50 16,50 © 

żółta 19,40 18,50 18,-0 17,50 17,40 16,46 

14,80 14,30 14,20 18,30 13,20 12,80 
18,50 13.30 13,20 12,50 12,40 14,0% 

dla brow. 16,50 15,60 14,90 1400 —,— -—- 

Owiea 15,20 14,70 14,60 14,10 14,00 18,2% 

Grosh Wikt. 28,50 22,40 21,50 26,50 19,50 le 50 

Groch mały 19,50 19,— 17,86 16,80 16,-— 18,be — 

Wrocław, dnia 25 października 1910 1. 
Ceny na mąkę: 

Pasenna piękna 27,75—28.25 mk. 

Bzanna piękna 22,00—22,560 „ 

Do domowego pieczenia 2v,75—21,75 „ 

Za 100 kilogr. włącznie miecha, brutto. 

Berlin, dnia 26 października 1910 r. Targ na 

bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. | 

Buchaje: PRE © 

a) tuezons wyborowe, najmniej 15 oentn. mzk, 2 = 

b) miernie żywione młode, dobrze odży- 76 —81 iw 

iamo ażazaze - - Żyw, i aa + 68 —TA NĄ 

W oły: i 

a) doskonale uczone, najwyższa waga Iz6- wa 

źnieza, najwyżej 7 lat stars - - - - 84—89 

b) młode mięsne, nie tuezone i'staze tues. 74— 81 A 

«) miernie żywione, młode i stare dobrze - są 

odżywiane starsze - - - - - - ~ 66—71 k 

Jałowiee i krowy. | 

a) mięsne, tuezone, najwyższej wagi xzeż- 

niezej, ważące najmniej 12 oentnarów 

b) starsze, tuczone krowy i gorzej zozwi- 

nigte, mlode krowy i jałowiee - 

a) miesaie żywione krowy i fsłowiee - 
Owce. 

x) majlepase jagaięta i młode skopy tacs- 

68—71 
- 62—66 

81—84 
me najmniej 25 funtów żywaj wagi- - 

b) liejsze jagniqta i starsze nkopy tnosme 73—77 

«) miemie żywione skopy (binki) - - - 66 

Cieleta. 

x) majlopaze, tusxone mlekiem ecicigia, — 83—100 

b) środmie tuesone i dobze eleląta od ey- s z 

sie dation oh dać AR oz GA 

3) goime eialąta ed cyska- - - - - - 58—64 
Swinie 

s) ciętkie thaste świnie. sulach 
zas 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 71—72 

b) tuezone mlekiem odtłuszezonaca wxżąsę - 

tywe pzueszło 180—220 funtów - - - 68 --71 

2) dobze zięśze świnia 180—320 funtów 
żywsj wagi - - - - - - - - - - 67—70 

3) ńwimie rozwinięte małe - - - - - - 864—665503 

3) maciozy - - - - - © - * * - 68—65 

* Toruń, dnia 26 października 1910 r. (Spla- 

wozdanie x handlu nasion B. Hozakowski, Toruń.) 4 

Płacono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam wy- | 

borowo oczyszczone nasiona przy naj żę 

notowaniach: Koniczyna czerwona 50—75 marek, | 

Koniczyna biała 50—95 mk. Koniczyna weis | 

ka 60—85 mk. Koniczyna biała z szwedzką 35 

do 55 mk. Koniczyna chmielowa żółta 45—50 

mk. Inkarnatks rychła 30—50 mrk. Koniczyna 

przelot pospolity 45-60 mk. Seradela 7—8 

mk. Rajgras szkocki (życica) 23—26 mrk. a 

gras włoski 25—30 mk. Trawa kupkowa h—-8 4 

mk. Trawa miodowa 36—44 mk. Kostrzewa ow- 

cza 00—00 mk. Tymoteusz 45—45 mk. Spozek 

olbrzymi 0—i3 mrk. Wiczka zimowa 24—28 | 

mk. Rzepik latowy 15—18 mk. Siemie lniase | 

18—21 mk. Gorczyca żółta 20—22 mrk. Zubie | 

niebieski 0,00 mk. Zubin żółty 0.00 mrk. Mar- 

chew biała. olbrzymia, zielona 60 mk. Marchów | 

biała otarta, popr. 75 mk. Mieszanki traw i 

koniczyn na łąki mokre 48 mk. Mieszanki f4aw 

i koniczyo na łąki suche 45 mk. 5 

en 

Zpowoducen wysokich masła na — 

turalnego oraz smalcu amerykańskiego, wytwör- — | 

czość artykułów spożywczych, zastępujących ma 

sło, dosięgła w roku ubiegłym wyżyny niebywa- 

łej. Liczba zamówień. jakie w kwartale zeszłym 

od swych odbiorców otrzymała fabryka, idąca 

całą dobą i produkująca dziennie przeszło 8000 

centnarów masła sztucznego, jest wprost egromna, 

Popytem ożywionym cieszą się nietylko znane 

gatunki margaryny „Cleverstelz“ i „Vitello*, ale | 

zarazem znajdują zbyt wielki fabrykaty margaryny — 

roślinnej „Palmkrone* i „Palmstolz*, od nieda- 

wna wprowadzone w całych: Niemczech. 
Każdy, co tylko godzin kilka spędzi w fa- 

bryce van dem Bergh'a w Cleve, bezsprzecznie. 

pozbędzie się uprzedzenia do margaryny. Na- 

orznie przekona się tam, iż wyborne gatunki mar- 

garygy, które w lokalach wspaniałych i prze- 

stronnych przy pomocy maszyn wyrabiają z mleka, 

śmietany i świeżych żółtek, wykazują pod wzglę- 

dem wyglądu, woni smaku nadzwyczajne podo- 

bieństwo do masła, i zarazem tę samą posiadają 

wartość jakościową składników. 2



Na dzień zaduszu 
do iluminacji grobów! 
ampki zelatynowe w różnych pięknych 

kolorach, z napełnieniem, tuzin mk. 1,00. 

Lampki żelatynowe, tulipanowe, w pięknych 
kolorach, z napełnieniem, tuzin 1,50." 

Lampki szklane do oleju, kolorowe tuz. 2,50, 
Lampki szklane rubinowe, tuz. mk. 4,20, 

wiece 
po 6, 8 i 12 sztuk w paczce w cenie 40, 60, 75 

i 80 fen, poleca 

Centralna Drogerja 
4. Czepczyński, Poznsń 

Skład detal. Stary Rynek S. Tel. 324. 
Magazyny hurt. ul. Południowa 3 

Telefon 238. 

Kasa oszczędności 
Backu Rolmiczo - Przemysłowegu 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
plac Wilkelmowski nr. 3 I-ptr. 

Pyeyimuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M 
począwszy | plaeg od $—4 { pół okosent wedle umowy. 

SL PN ee, GÓR RÓ ÓW PAS NEN ŚOK EK A ERS A TOY 

w gospo- 

darstwie 
domowem — 

to wybór od- 

powiedni artyku- 

łów spozywez. Przy 

gotow,, smarzeniu i 

pieczeniu, tudziez do 
smarow. chleba, mozna dro- 

gie masło znakomicie zastąp. 

gatunk. marg. van den Berg'a 

Clever Stelz 
i Vitello. 

/ Do nabycia zawsze wyborowej jakości we wszyst- 

” kich składach tow. kolonialnych i spożywczych. 
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Baczmośćlii 
Towary partyjne. Nigdy niebywała taniość trykotażów jak 
koszul normalnych od 1 -3,00 mk za sztukę. Majtki, gacie od 90 
fen. do 2,50 mk. jakoteż kaftanów i kamizelek po zadziwiająco ta 
nich cenach. Wielka partja resztek sukna na ubrania, jupy i su- 
knie damskie bardzo korzystnie 4961 

Sally Klein, Poznan : 
ulica Kramarska 1920 I-ptr. =: == 

| | 

Gos odarst wo | iw a a) rw y 

moje w wielkości 110 mórg sprzedam za przystępną cenę 
przy wpłacie 24000 mk. natychmiast, Ziemia pszenna i wydreno 
wana. budynki masyw, inwentarz tak żywy jak i martwy nadkom- 
pletny i w bardzo dobrym stanie. Stacja kolej. i szkoła w miejscu. 
Do miasta Kórnika 5 klm. Bliż, i szczegółowych informacji udz. p. 

Tadeusz Szulc w Kórniku. 

Gospodarstwo 
428 mórg w tem 220 mórg pszennej, około 160 mórg zdrowej ży- 
tniej ziemi, reszta łąki, 12 klm. szosą od miasta i stacji kolejowej 
budynki wszystkie murowane pod dachówką i papą utrzymane w 
jak najlepszym stanie. Inwentarz żywy i martwy kompletny i do- 
bry. Żniwo nieruszone. Wysiew świeżo zakupiońy, 40 mórg pszen” 
nej, około 150 mórg żyta, zasilony w całej pełni sztucznemi na- 
wozami jest przy zaliczce 45—50 000 mk. do sprzedania. Warunki 
dogodne. Bliższych informacyi udzieli Witold Malinowski, 
Poznań, ulica św. Marcina nr. 16/17. 4880 

Księgarnia Katolicka, Poznań, ulica Jezuicka 5, 
wydała i poleca książkę kucharską p. t. 

Makarego 730 obiadów 
wielkich, średnich i małych, mięsnych i postnych z opisem śnia- 
dań i wieczerzy, tudzież śpiżarni, sklepu i kuchni dla chorych, 
oraz pieczenia ciast i robienia konfitur. — Wielki format, papier 
gruby, druk bardzo wyraźny, str 360. Cema bez oprawy 
2,20 mk.. z opr. 3,00, porto 26 fem. Należytość nad- 

syłać naprzód lub zamawiać za zaliczką. 3889 
Uwaga: Makary sztuki gotowania uczył się we Francji 

i Anglji, a wróciwszy z podróży, osiadł w Poznaniu i zarządzał 
kuchnią w Bazarze, największym hotelu tego miasta. — Potrąwy 
w jego książce, nie są wypisane z innych dzieł, lecz oparte na 

własnem doświadczeniu 

Fretki do polowania 
$> od S—10 mk. Sieci do chwytania za tuzin 
Ż 4,50 mk. Kagance po 75 fen. Obroże po 
=; 50 fen. sprzedaje całą zimę 

Carl Seiler, Poznań 
Św. Marcin 55. 

Po ukończonej parcelacji w Dolsku pow. śremskim, 
mam na sprzedaż ese 

reszZtow Ke 
w obszarze 160 lub 184 morgową Ziemia pierwszorzędna, systema- 
tycznie wydrenow. i łąki dwusieczne. Budynki i inwentarz nad- 
kompletny. Wpłaty potrzeba !|; ceny kupna. Reflektanci mogą so- 
bie ową posiadłość każdego czasu obejrzyć. Bliż. wiadomości udz. 
K. Wszelaki we Wrześni. Biuro parcelacyjne. Telefon nr. 118. 

“Extrakt 
lobus 

czyści 
lepiej 

anizeli inne. 
Ó Ó 
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gra w handlu margaryną znana i wszędzie © 
ceniona marka TE 

Sol 
Jej pierwszorzędna jakość połączona z wiel- 

ką tanioscig w obec drogiego | 
| | mamel sa 
| z powodowała miliony Pań domu, takowej 

stale używać na stół i dla kuchni. 

| Również popróbować delikates. margaryny 

Bheinperle 
ulubionego zastąpienia masła w wykwint- 
nej kuchni. Wszędzie do nabycia. 

Jedyni fabryk.: Hol. zakł. margaryny 
Jurgens & Prinzen 

Tow. zog. p Goch (Rbid.) 
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uf Hansena 
piece z ogniem nieustającym są 
w użyciu najpraktyczniejsze. 

— Piece iryjskie — 
okrągła do każdego paliwa po 
mk, 19, 21, 25, 29, 35, 38, 51. 
Majolikewe emaliewane 

po mk. 47,50, 55 i 62,50. 
— Naftowe — 

piece bez rur do ogrzewania. 

— Kuchnie — 
ang. całe żelazne bardzo prak- 
tyczne w użyciu, cennik darmo 
i franko. 

— Maszyny — 
do krajania kapusty „Posnania* 
po mk. 22,50. 

— Do pranla — 
maszyny „Johna“ po mk. 30, 35,40, z piecem mk. 20 
więcej Sehmidta po mk. 55 i 66. Ramy do su- 
szenia firan po mk. 12. Widły do kartofli bar. tanio. 

Łóżka 
żelazne dla dorosłych i dzieci, umywalki, bidety 
i klozety pokojowe. 

— Nowości — 
zaaszymki z gwizd. do kawy parzenia najpraktyczn. 
na 2 4 6 8 10 12 20 filiżanek / 

“mk. 10,60 12,60 16 1650 18 20 26 R 
Do noży czyszczenia z proszkiem mk. 0,60. 
Szezotki ścierkowe po mk. 1.00 poleca 

Firma T. Otwianowski, 
Poznań, Telef. 565. (Bazer.) 

Wasi Roorkee. usd Aboatsyercin BR. G.m b, T, 

3 pólza oa POAT tlo seznitka 5 ..... 
neu FPuwua, Fert, RO. 

8 ¢  Jeźli chcecie Szan. Rodacy rzeczywiście 
bak kupić dobre, trwałe 

gE brani lt dni 6 23 MOFAMIO©, pa » Spodnie 
2 55 jupy, jupy kożuszkowe, ciepłe kamizelki 
$ KE i ubranka dla chłopców 
$E > to nie dajcie się złudzić krzyczącemi cenami w oknach 
8 gg innowierczych, tylko zapiszcie sobie proszę moje nazwisko 
1:83 JAN KUFFEL, Poznań 

5 2 B ul Szkölna 19, marożny dom ul. Nowej. 

’ sę sg pig polski skład garderoby mezkiej 
g 5 i dla chłopców gotowej i podług miary. 
Cannan 

płatnie. 

znań—Posev, Gr. Gerberstr. 37. 

Agenci i Kkelporterzy | 
którzy pragną objąć zastępstwo nasze, dające im do kilkadziesiąt 
marek zarobku dziennego, zechcą się zgłosić zaraz. Szczegóły bez- 

Adres: Księgarnia Wydawnicza Polska, Po- 
(4819 

Powozy, 
Bryczki 

i Szory 
wielki wybér poleca 

fabr. A. Dzieciuchowicza 
w Poznaniu, Ryhaki 4-6. 

(eal) = Burn m 

majlepsze do 
czyszez. metali 
Chem. fabr. Akc. Tow. Düsseldorf. 

Zastępca: O. Karmeinski, Poznań. 

Przeciw 

„Calorodont* niszczy wazelk. 
fermenty w ustach i pomiędzy 
zębami oraz bieli zanieczyszczone 
zęby na śnieżno białe, ber uszko- 
dzenia szkliwa. Pyszny orzeźwia- 
jący w smaku. W tubach na 4 
do 6 tygodni wystarczająca. Tuba 
1,00 m., na próbę 50 fen. do na- 

bycia w aptekach, droge- 
rjach i parfumerjach. — 
Miejsca sprzedaży w Poznaniu: 

24, Apt. pod lwem, Stary Rynek 
75, Czerwona 4 pt., Stary Rynek37. 

dak słodko 
wygląda różowe młodociano świe- 
że oblicze oraz czysta delikatna 
ładna płeć, Wszystko to wyświad: 

Bergmanna & Co. 
Radebeul, mydto z lijowego mleka 

(konik z kijkiem) 

Cena, kawałek 50 fen. Dalej czy- 
ni Dada krem z liliowego mleka 
dobry, doskonale działający &ro- 
dek na piegi. — Tuba 50 fen. 
Do nabycia w następ. składach: 
F. G. Frass Nast. Br. Śniegocki, 
Drog.p. kotwicą, drog. p aniołem, 
H. Lewin, Fr. Miiller, K. Mazur, 

T. Neymsn, Śniegocki Nast. Hans 
Griider i apteka „pod lwem*, — 
„Residenz Drogerie‘ sw. Marcin 43. 

W Kcyni: aptekarz Pardon, 
w Pobiedzisk J. Paichert, w Wie- 
lichowie Sławski, w Zerkowie 
J. Dobrowolski Nast. 

Piekarnia do wynajęcia na 
wsi zaraz. Zgłosz. przyjmie wła- 

ściciel Michał Knopp, Chra- 
plewob. Pakoslaw Kr. Neutomisch. 

Handel wiktual. 
z magla jest zaraz do sprzed. 
Troczyński, Rybaki 8. 

Rządzca gospodarczy 
doświadczony, w sile wieku, po- 

| poręczyć mogą 

Nadworna apt.. ul. Wilhelmowska | 

siadający chlubne s#wiadactwa, 

skromnych wymagań, za którymi 
dotychczasowi 

pryncypałowie, poszukuje odpo- 
wiedniej posady od 1 listopada 
1910 lub od 1-go stycznia 1911. 
Oferty pod adresem: Wirth- 
schaftsinspektor T. R. Czon- 
szezew b. Mieszków (Kr. Ja- 
rotschin ) 4960 

Ważne! 
6 wielkich nagród dla na- 
szych Szan. odbiorców. Bliższe 
szczegóły z katalogiem na 
książki który wysyłamy darmo 
i franko, Prosimy adresować: 

sGlobusć 
Fr* J. Mrówczyński, 

Rawicz — Bawitsch 

20—40 marek dziennie 
mogą zarobić łatwo wymowni pa- 
nowie przez objęcie zastępstwa 
solidnej i ruchliwej firmy pol- 
skiej. Warunki jak najlepsze; u- 
sługa rzetelna i skora, Można 

| objąć także pobocznie. Adresować: 
' Postschliessfach 254 Pozn.-Posen. 

j U samotnej osoby jest pokój 
bez mebli dla pań do wynajęcia 

| oraz dla dwóch panienek stół i 
| stancja. M. Piotrowska, ul. 
Długa 4. piętro IV. 

| Posiadłość 
2 morgi ziemi ogrod , nadaje się 

‘dla piekarza lub krawca, miałby 
byt zapewn , takowych brak na 
miejscu, wielka wieś, czysto pol- 
ska, okolicaydobra koło Gniezna, 
za cenę 1200 tal, przy wpłacie 
j1100 do 1500 m. Spieszne zgł. do 
‚eksped. Wielkopol. pod nr. 4911 

Jako kawaler powróciłem z oj- 
|czyzny i poszukuje 4910 

| dzierżawy 
lub kupma na dużej wsi kośc. 
jako mistrz szewski. Zgł. do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 4910 

| Posiadłość 
obejm. ca. 240 mórg dobrej ziemi 
z budynkami w pobliżu Poznania 
za cenę wartościową do sprzed. 
Tylko osebiste pertraktacje po- 
między godz 2 a 4 po południu, 

Marcin Kantorowicz, 
Poznań św Marcin 50 

| Młyn woday 
z rola wezme kazdego czasu w 
dzierżawę lub kupię, lecz tylko 
taki, gdzie ludzkie mieliwo Wa- 
runek wielki dom mieszk. itd. Zgt. 
do eksp Wielkopol pod nr. 4948 

Gospodarstwo 
23 morgi II kl. ziemi blisko mia- 
sta jest z żywym i martwym in- 
wentarzem do sprzedania Zigł. do 

LISZKI eksped. Wielkopol. pod nr 4856 

Wtudy czeladn młynarski 
który już w większych młynach 
pracował, szuka miejsca od 1-go 
listopada albo pózniej w paro- 
wym lub wodnym młynie. Adres: 
W. Miczek, czel. młynarki, 
Niewierz p. Brody, Prov. Posen. 

Siew gosped., 
syn pens. urzędn., polak, który 
posiada gimn. świadectwo jedno- 
rocznej służby wojsk., 18 lat po- 
szukuje zaraz miejsce pod lagodn. 
warunkami. Zglose pod adr.: 
Szalczyński, Rawitsch, 

ul, Sarnowska 5. _ 
"0d 1 stycznia 1911 poszukuje 
się starszego 

ogrodowczyka 
lub nieżonatego Ogro owego 

z usługą ze skromnem* wymaga- 
niami na stałą pensyą i tantyemę. 
Wymagane znajomość sadowni- 
ctwa i sprzedaż owocu, zakłada- 
nie inspektów i hodownia wcze- 
snych warzyw. Uwzględnia się 
tylko dobre rekomendacje. Oferty 

i kopie świadectw uprasza się do 
eksped, Wielkopol. pod nr. 4957 

W Poznaniu zaprowa- 
| dzona fabryka marcepa- 

mów z Hamburga poszukuje 
na Poznań i okolicę pilnego i su- 

miennegó 

zastępcy 
mającego znajomości w kołach 

| eukier. i piek na wysoką prowizją. 

Oferty uprasza się przes'ać do 
eksped. Wielkopol. pod nr 4951 

Do mego hotelu połączonego 2 

restauracją i destylacją poszukuje 

panienki 
od 1, lub 15 listopada w polsk. 

i niemieckiem języku biegłej O- 

sobiste przedstawienie pier wszen- 

stwo. Józei Kycler, Hotel 

de Posen, Nekla. 4882 

Potrzebny zaraz starszy 

pomocnik 
do handlu kolonialnego i desty- 

lacji. Zgłoszenia z podaniem pen- 

sji przy wolnym stole i stancji 

uprasza 4861 

A. Kaźmierski, 
Oborniki. 

ranne» IJ we 

i całkowite wypraw: 
w wielkxim wyborze po preysie pays 
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Nakładem i drukiem Fr. Ohocieszyńskiego w Poznaniu. — Bodaktér odpowiedzialny Fr. Laurentowski w Poznaniu, 


